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S zk o ła  n a tu ra l is ty c z n a  u p o d o b a ła  so b ie  n a s tę p u ją c ą  d e f in ic ję  d z ie ła  
sz tu k i: dzieło sztuki jest naturą, widzianą poprzez 
temperament. K ażd y  m ógł sąd z ić , że  d e f in ic ja  ta  u s ta la ła  z u p e łn ą  
zg o d n o ść  m ięd zy  właściwościami indywidualnemi a ro­
zumem zbiorowości. P o n ie w a ż  d zie ło  p la s ty c z n e , z p u n k tu  
w id z e n ia  fo rm a ln e g o , o b jaw ia ło  s ię  jak o  o p a r te  n a  o b ra z a c h  zn a n y ch , 
p o n iew a ż  p a m ię ć  u m ia ła  ro z e z n a ć  rzecz  ja k ą ś  p rz y p o m in a ją c ą  d rzew o  lu b  
c ia ło  lu d zk ie , a lb o  in n y  p rz e d m io t zgo ła  z n a n y , n ie  s p ie ra n o  się  o fo r ­
m u łę  i d aw an o  in d y w id u u m  - a r ty ś c ie  sw o b o d ę  d e fo rm ac ji, —  aż do 
g ra n ic  n ie o k re ś lo n y c h , z m ien ia jąc y ch  s ię  z re s z tą  z a le ż n ie  o d  p o s ta w y  
in d y w id u u m -w id z a , — d e fo rm a c ji p o s ta c i z e w n ę trz n y c h  św ia ta  w  im ię 
w ła sn e g o  o so b is te g o  w z ru sz e n ia .

•
W y jaśn iam , iż fo rm u ła  o m aw ian a  n ie  s ta w a ła  s ię  c z y n n ik ie m  w a ru n k u ją c y m  
n a tc h n ie n ie , a n i te ż  k o n ce p c je  p la s ty c z n e . M iała o n a  w y łą c z n ie  p re c y ­
zow ać i w y ra ż a ć  sp o só b  p a trz e n ia  n a  tw o ry  p la s ty c z n e  (z ró ż n y ch  p u n k ­
tó w  w id zen ia ), jed n o cz y ła  w  k ilk u  s ło w ach  p o w sz e c h n ą  d ąż n o ść  i to  zd e­
cy d o w ało  o je j p o w o d zen iu .

•
Z an im  p rz e d s ta w ię  z a rz u ty , p o d n o szą ce  s ię  p rz ec iw  te j d efin ic ji, p o d am  
z a ra z  in n ą , k tó ra  p o ś ró d  m n ie jszo śc i z a s tą p iła  ta m tą  i zo b aczy m y , czy  ta  
w ła śn ie  n ie  je s t  o d p o w ied n ie jsz a  d la  id e i tw ó rc zo śc i, ja k ą  lu b im y  o ta ­
czać p rz e ja w y  a r ty z m u .

•
F o rm u łę  tę  w y ra ż ę  p rz e z  o d w ró c en ie  z u p e łn e  fo rm u ły  n a tu ra l is ty c z n e j  
i w te d y  o trzy m a m : dzieło sztuki to temperament uja­
wniający się poprzez prawo natury.

•
P o m ię d z y  ty m i d w o m a b ie g u n a m i te d y  —  z jed n e j s tro n y , że  d zie ło  
sz tu k i: jest naturą widzianą poprzez temperament, 
a  z d ru g ie j, że  je s t  ono  temperamentem, ujawniającym 
się poprzez prawo natury —  leży  p ro b le m a t e s te ty c z n y , 
n a rz u c a ją c y  się  dz iś  u m y sło m  ze  szc zeg ó ln ą  o s tro śc ią . P ro b le m a t te n  
je s t  z r e s z tą  lu d zk i, ca łk o w ic ie  w e w n ę trz n y , a  b a d a ją c  d z ied z in ę  e s te ty k i ,  
b ę d z ie m y  m ieli sp o so b n o ść  w y k a z a ć  ś c is łą  an a lo g ję , w ią ż ą c ą  jed n o  z d ru -



g iem , p o n iew aż , m im o w sz y s tk o , b io rą c  pod  u w a g ę  je d n ą  część m u s im y  
zau w aży ć  je j p o d o b ień s tw o  do  in n y c h  części.

Do czego  w ięc  o d n o si s ię  p ie rw sz a  z ty c h  fo rm u ł?

Natura widziana poprzez temperament.

A b y  się  u p ew n ić , p o d d a je m y  ro zcz ło n k o w an iu , a n a liz ie  je j sk ład o w e  
e lem e n ty .

Natura. Co ro z u m ie m y  tu  p rz e z  n a tu rę ?
•

M ożność odpow iedz i d a  n a m  p o jm o w an ie  s z tu k  p la s ty c z n y c h , jak o  
s z tu k  n aś lad o w n ic zy ch . N a tu ra , to  o b licze  fizy czn e , p o s ta ć  z e w n ę trz n a  
is to t  i rzeczy . T a  p o s ta ć  z e w n ę trz n a  s łu ży  za p u n k t  w y jśc ia  d la  d z ie ła  
p la s ty k i. J e s t  o n a  rz e c z ą  is to tn ą , g d y ż  ją  to  n a le ż y  przedstawić. 
S ta n o w i o n a  s łow em , ję z y k  p o w szech n y , z ro zu m ia ły  d la  w sz y s tk ic h  
is to t, e le m e n t s ta ły .

•
Co to  zn a czy  temperament? A  w ięc  te m p e ra m e n t je s t  to  ce ch a  
w łaśc iw a  zdo lnościom  je d n o s tk i, e le m e n t w e w n ę trz n y , zm ien n y , n ie o k re ­
ś lo n y , k tó ry  sk ła d a  się  n a  o so b o w o ść  in d y w id u a ln ą ; s tan o w i o n  to , co 
o d ró ż n ia  is to ty . T e m p e ra m e n t to  odc ień , z m ie n ia ją c y  n o rm aln o ść .

•
F o rm u ła  ta  w y m y k a  się  z czegoś, co d a je  m ożność  o b ra n ia  p o la  p o ro ­
z u m ie n ia , sp y c h a  je  w  ś ro d o w isk o  p o zb a w io n e  zgo ła  k o n tro li, g d z ie  ro z ­
b ieżn o śc i w z ra s ta ją  w s k u te k  z d e rz a n ia  się  n a  ślepo . A w ięc  o k azu je  
się , że  p ro b le m a t w y ła n ia ją c y  s ię  z ję z y k a  p o w sze ch n eg o , s ta łeg o , zm ie­
rz a  do n a jb a rd z ie j w y łączn eg o  i niestałego partykularyzmu. 
P o rz u c a  o n  p rz e to  śro d o w isk o  z d o ln e  do  w z b u d z e n ia  wyższego 
stanu świadomości, jed n o ść , i to n ie  w  n ie d o s tę p n e j p u s tc e , 
g d z ie  in d y w id u u m  zn ik a .

•
W  d ru g ie j fo rm u le , k tó ra  o d w ra c a  p o zy c je  s łó w  natura i tempe­
rament, m ów iąc , że: sztuka jest temperamentem, 
ujawniającym się poprzez prawo natury, s ło w a zach o ­
w u ją  sw e  z n a c z e n ie  p ie rw o tn e .

•
T ylko , że  p rz e d  naturą p o ło ży liśm y  słow o prawo, k tó re  u s ta la  
z w ię k sz ą  śc is ło śc ią  to , co ro z u m ie m y  p rz ez  n a tu rę ,  to  czego  od  n ie j 
ż ą d a m y  p rz e d e w sz y s tk ie m . T en  p ro s ty  d o d a te k , z a m ia s t sp ro w a d zać  n a s  
n a  m an o w c e  w  ob liczu  z jaw isk  p rz y ro d y , d a je  n a m  m ożność  p o z n a n ia  
p rz y c z y n  w e w n ę trz n y c h  ty ch  z jaw isk .

•
P ra w o  fizy czn e  ro z u m ie m y  tu , jak o  ze sp ó ł s ta ły c h  p ra w id e ł, k ie ru ją c y c h  
p o rz ą d k ie m  ś w ia ta  fizy czn eg o . B u ffo n  p o w ied z ia ł, że p ra w a  p rz y ro d y  
są  re g u ła m i, w ed łu g  k tó ry c h  c ia ła  d z ia ła ją  w z a jem n ie  n a  s ie b ie . P raw o  
p rz y ro d y  w ięc  s ta n o w i p rz y c z y n ę  za sa d n ic z ą , p e rm a n e n tn ą  w sz y s tk ic h  
c ia ł m a te r ja ln y c h , zn a jd u ją c y c h  s ię  w  w sze ch św iec ie . J e s t  to  o g ó ln a  
m ia ra  p o za  p o s ta c ia m i ze w n ę trz n em i, w ag a , z a sad a , sk ła d n ia  ję z y k a  
p o w sze ch n eg o  w  p ie rw sz e j i o s ta tn ie j  czy sto śc i.



U m ieszczając  słow o temperament n a  p o c z ą tk u  fo rm u ły , a  n a s tę p ­
n ie  w y ch o d ząc  z teg o  te m p e ra m e n tu , a b y  dojść  p rz e z  p ra w o  p rz y ro d y  
do  fo rm y  ze w n ę trz n e j, sz liśm y  p o p ro s tu  z c iem n o śc i k u  św ia tłu . W yzw o­
liliśm y  w y łąc zn y  p a r ty k u la ry z m  ca łk o w ic ie  ze ś ro d o w isk a  p o zb aw io n eg o  
k o n tro li, g d z ie  ro z b ie żn o śc i w z ra s ta ją  w s k u te k  z d e rz a n ia  s ię  n a  ś lep o , 
a b y  u czy n ić  go  w ra ż liw y m  na wszystko, n a k a z u ją c  m u  p o d z ie lać  
p ra w a  rz ą d z ą c e  te re n e m  p o ro z u m ie n ia .

®
W  te n  sp o só b  p ro b le m a t k tó ry  w y sze d ł z wyjątkowości n ie s ta łe j  
d ąży  do  z e tk n ię c ia  się  w języku powszechnym ze swą 
treścią stałą. O siąg a  on  śro d o w isk o  zd o ln e  do p o b u d z e n ia  wyż­
szego stanu świadomości, jed n o ść , p u n k t  s ty czn o śc i, w  k tó ­
ry m  sp o ty k a ją  się  w sz y s tk ie  o sa m o tn ie n ia  in d y w id u a ln e .

T e d w ie  fo rm u ły  w y ra ż a ją  o b e c n ą  sy tu a c ję  s z tu k  p la s ty c z n y c h . P ie rw sz a  
p o s ia d a  n ie w ą tp liw ie  w ię k sz ą  liczbę  zw o len n ik ó w , d ru g ą  s to su je  k ilk a  
je d n o s te k , k tó re  m o żn ab y  z ła tw o śc ią  w y liczyć . J e d n i i d ru d z y  p re te n ­
d u ją  do d o sk o n a lsze g o  w y ra ż a n ia  in d y w id u u m , do  lep sze j o b ro n y  zm y ­
słow ości o so b n icze j.

W  d efin ic ji: natura widziana poprzez temperament,
b ie rz e  się  z n a c z e n ie  s ło w a natura d o sło w n ie  i, zn ie k sz ta łc o n e  już 
w  sw ej d o s ło w n o śc i, s ta ra  s ię  o d d ać  je  je szcze  b a rd z ie j  o k a lec zo n e  p rz ez  
n a jz u c h w a lsz e  d o łączen ie  go  do ja k ie jś  rz ecz y  n ie z n a n e j, p o zo s ta ją ce j 
w  c iąg ły m  s ta n ie  ru c h u , do rzeczy , k tó ra  n ie  je s t  a n i fo rm ą  a n i p rz e ta ­
k ie m  i p o s ia d a  sw ój ję z y k  w ła sn y  p o za  s to su n k a m i ogó ln y m i. W  re z u l­
tac ie : d z ie ło  p la s ty c z n e  s ta je  się  o p in ją  je d n o s tk o w ą  o fa k c ie  je  p o p rz e ­
dza jący m . J e d n o s tk a  a r ty s ty c z n a  u jm u je  je  w  a n e g d o tę  i k a le c z y  za leżn ie  
od  sw eg o  o so b is te g o  h u m o ru . P om im o  w y ra źn e j zrozumiałości 
n aś lad o w n ic tw a , zach o w a n e j p rz e z  dzie ło , d ąży  o n a  do  o d d a le n ia  się  
i o d e rw a n ia  od ca łośc i. P re te n d u ją c  do o b ro n y  in d y w id u u m , sp y c h a  ją  
w  sw e o sa m o tn ie n ie , z a ch ęc a  ją  do  p rz e c in a n ia  w ęzłów , łą cz ący c h  ją  
z in n y m i ludźm i, 

s
Ł a tw o  d ać  dow ód  n a  to . W  o b ec n y m  k ry z y s ie  z w o le n n ic y  o b y d w u  fo r ­
m u ł p o s ia d a ją  je d n o  słow o w sp ó ln e , k tó re  p o zo rn ie  ic h  łącz y  w  o czach  
m ało  u p rz ed zo n e j p u b liczn o śc i. S łow em  tem  je s t  twórczość. U ży­
w a ją  go  je d n i i d ru d z y . Ś p ie szę  o św iad czy ć , że  u ż y w a ją  go  w  zn a c z e n iu  
sp rz ecz n em , o p a n o w a n i b a rd z ie j p rz e z  id eę  w iszą cą  w  p o w ie trz u — k tó ra  
tę  fo rm u łę  w ła śn ie  s tw a rz a  a  n ie  fo rm u ła  ją — b a rd z ie j, n iż  p rz ez  je sz c z e  
n ie u p o rz ą d k o w a n e  ś ro d k i jej m a te r ja ln e g o  u rz e c z y w is tn ie n ia . D la  je d n y c h  
tw ó rczo ść  je s t  b łą k a n ie m  się , d la  d ru g ic h  p o rz ąd k o w an ie m .

R zecz p e w n a  ty lk o , że p o jęc ie  s z tu k i  n a ś la d o w n ic z e j k r ę p u je  fo rm ę  
e k s p re s j i  a r ty s ty c z n e j.

•
Ci z p o śró d  a r ty s tó w , k tó rz y , n a w e t n ie  p rz y z n a ją c  s ię  do  teg o , n ie  
p rz e s ta l i  w ie rz y ć  w  z a le ty  fo rm u ły  n a tu ra l is ty c z n e j ,  s ta w ia ją c e j p łu g  
p rz e d  w o łem , s ta ją  s ię  co raz  b a rd z ie j ,  co je s t  n ie u n ik n io n e , p o p ro s tu  
in d y w id u a lis ta m i. A le  s ta ją  s ię  on i za ró w n o  co raz  m n ie j zrozumiali 
w  z n a c z e n iu  z ro zu m ia ło śc i ro zu m o w ej. N ie m a jąc  in n e g o  p ra w a  p o za



k a p ry se m  o so b is ty m  są  n iezd o ln i do w z n ie s ie n ia  s ię  n a  szczy t, gdzie  
fo rm y  s ię  o rg a n iz u ją . S ą  i ta cy , k tó rz y  z a n u rz a ją  s ię  w  p o zb aw io n e j 
k rę g o s łu p a  b e z k sz ta łtn o śc i, w ra z  z p rz ed m io te m , p u n k te m  w yjśc ia , 
w y b ra n y m  jak o  p re te k s t  z o tacza jąceg o  św ia ta . S z tu k i p la s ty c z n e , zw ła­
szcza  te  o b d a rzo n e  p o tę g ą  fo rm y , u le g a ją  sk a ż e n iu  w  g ę s te j  m as ie  ro z ­
p ro sz o n y c h  w ra ż e ń  —  id e a  im p re s jo n is ty c z n a  — w  o d c ien ia ch  b a rw n y c h , 
m e lo d y jn y ch , g d z ie  o d n a jd u je  się  znów  u p o rczy w o ść  im p res jo n izm u . Są 
ta c y , co s ta w ia ją  n a  ró w n i fo rm u łę  n a tu ra lis ty c z n ą , w y b ó r te m a tu  
i o p in ję  w y w o ła n ą  p rzez  te m p e ra m e n t. A b y  z o s tać  m o d e rn is ta m i, o d rz u ­
ca ją , z b y t zu ż y te , w  ich  po jęc iu , fo rm y  n a tu ra ln e  i za jm u ją  się  re a ln y m i 
w y tw o ra m i lu d zk im i z d z ied z in y  p rz e m y s łu , w ierząc , iż d o k o n a li dz ie ła  
sz tu k i, o d d a jąc  je  zgo ła  niezrozumiale, sk u tk ie m  d o łącz en ia  do 
n ic h  f ra z e s u  b ez  zw iązku . Ci i ow i s ą  g łęb o k o  p rz e k o n a n i, że  s tw o rz y li 
rzecz  n o w ą , g d y ż  dz ie ła  ich  n ie  p rz y p o m in a ją  o b je k ty w n ie  w y g ląd u  fo rm  
z n a n y c h . D zie ła  te  s ą  z a m k n ię te  d la  ro z u m u . N ie m ów m y, że ro zu m  n ie  
m a  n ic  do p rze jaw ó w  a r ty s ty c z n y c h , że  te  p rz e ja w y  o d n o szą  się  do  zm y ­
słów  a  n ie  do in te lig e n c ji. G d y b y  to  b y ła  p ra w d a , epok i, k tó re  m y ś la ły  
ty lk o  o zad o w o len iu  zm y słó w  i w p a d ły  ra d y k a ln ie  w  se n su a liz m  b ez  
w y jśc ia  lu b  f ig la rn o ść  s e n ty m e n ta ln ą , s ta ły b y  w yżej od  ty ch , w  k tó ry c h  
a r ty s ta m i w ła d a ł d rę czą cy  i n ie p o k o jąc y  p ro b le m a t k o n s tru k c ji ,  w y n ik a ­
ją c y  ty lk o  z in te lig e n c ji i w io d ący  do  p e łn i zm y sło w ej b e z  żad n eg o  n ie ­
sm ak u . N ic b a rd z ie j p o c iesza jąceg o . S ąd y  o P rze sz ło śc i fa w o ry z u ją  
s p e c ja ln ie  ep o k i k o n s tru k ty w n e , w  k tó ry c h  św iad o m o ść  zb io ro w a  s ta ła  
n a jw y że j. Z a ra z  b ęd z ie m y  m ie li sp o so b n o ść  p o m ó w ien ia  d o k ład n ie j o tej 
P rze sz ło śc i. O g ra n iczy m y  się  w y łąc zn ie  do  p rz y k ła d ó w  z a c h o d n io -eu ro ­
p e jsk ich , p o  p ie rw s z e  d la teg o , że m ie jsce  ja k ie m  ro z p o rzą d zam  n ie  
p o zw a la  n a  p rz e d s ię b ra n ie  z b y t od leg łe j p o d ró ż y  w  tę  P rze sz ło ść , a  po 
d ru g ie , iż P rz e sz ło ść  ta , p e łn a  w p ły w ó w  o rje n ta ln y c h , sy n te ty z u je  d la  
m n ie  ja k b y  o s ta tn ią , w ie lk ą  fazę  ew o lu c ji lu d zk ie j cz ą s tk o w e j p rz ed  
o s ta te c z n y m  o k re se m  ew oluc ji w  jed n o śc i.

•
P o w ra c a m  je d n a k  do k o n f l ik tu  d z is ie jszeg o , k tó ry  n a  te re n ie  p la s ty k i  
w y w o łu je  id e a  tw ó rczo śc i. D z ie ła  o m aw ian e  p rz e d  ch w ilą , są  je d y n ie  
w ra ż e n ia m i d la  w id za . N ie m a jąc  ża d n e j o rg a n iz a c ji fu n d a m e n ta ln e j,  
d z ia ła ją  n a  n ieg o  ja k  p la m y  k o lo ro w e , g ra  św ia tła , ro z tę c z e n ie  p rz e lo tn e , 
k a ż ą c  m u  b y ć  św iad k iem  fa n ta s ty c z n y c h  ig ra s z e k  b e z  in n eg o  p oza  
sm a k ie m  u z a sa d n ie n ia . G dzie  d a łb y  s ię  tu  o d n a leźć  p rz e ja w  o sobow ości?  
G dzie  je s t  in d y w id u u m , do  k tó re g o  p o p ie ra n ia  ro śc i p r e te n s je  fo rm u ła  
n a tu ra l is ty c z n a ?  Co w n o s i to  in d y w id u u m ?  C hce ono  p o p ro s tu  d ać  
w ra ż e n ie , w y w o ła n e  p rz e z  c z y n n ik i z e w n ę trz n e  n a  so b ie . N ie p o tra f iło  
ono  p rz y b ra ć  fo rm y  w id z ia ln e j. Z asło n ił je  c a łk iem  zw ał p a ra w a n ó w , 
in n e j n iż  ono  n a tu ry .

•
W  fo rm u le  o d w ró co n e j d z ie ła  sz tu k i, jak o : te m p e ra m e n tu  w id z ian e g o  
p o p rz e z  p ra w o  n a tu ry , z a cze n ie  s ło w a n a tu ra  u ży te  z o s ta ło  w  sw y m  
d u ch u  o ry g in a ln y m . T u  w ięc  s p o tk a m y  s ię  z sam y m  m ech a n izm em  
p la n u , k tó re m u  o rg a n iz m y  rz e c z y  i is to t  s ą  p o d leg łe . D zięk i te m u  
m ech an izm o w i, k tó re g o  g ię tk o ść  p rz y s to so w u je  s ię  do  w sze lk ic h  p o s tac i 
m a te r ji ,  m ożem y  o s ią g n ą ć  świadomość w szy s tk ieg o , co s ię  w około  
n a s  dzie je . P rz e z  zm y sły  sw oje o trz y m u je m y  n ie ty lk o  w ra ż e n ie  a le  
i w iedzę . W sz y s tk ie  tw o ry  n a tu ra ln e  d ąż ą  z w n ę trz a  n a z e w n ą trz .



T w órczość  a r ty s ty c z n a  je s t  u w a ru n k o w a n a  p rzez  ca łk o w ic ie  w e w n ę trz n y  
m e ch a n izm  tw o rz e n ia . K roczy  o n a  z wnętrza is to ty  w  s tro n ę  
zewnętrzności, g d z ie  o d n a jd u je  się  z is to ta m i i rz eczam i, w sp ó ł 
b y tu jące m i w  ś ro d o w isk u  form .

S łow em , je s t  to  duch-istota, m a te r ja liz u ją c a  s ię  odpowiednio 
do natury terenu, na którym powinna się przejawić. 

•
W  te n  sp osób  p o ję te  d z ie ło  sz tu k i n ie  je s t  już  fa n ta z ją  w  śc is łem  słow a 
zn a cze n iu , a le  w y ższy m  ś ro d k iem  re a liz a c ji d o sk o n a lszy c h  m ożliw ości 
cz ło w iek a , ś ro d k iem , k tó ry  k o ja rz y  ś ro d k i n a tu ra ln e  i z k o le i sa m  s ta je  
s ię  n a tu ra ln y .

•
M ylim y  s ię  b a rd zo , n ie  u w a ża jąc  d z ie ł z ro b io n y c h  p rzez  cz ło w iek a  za 
n o rm a ln e , a  z a te m  i n a tu ra ln e . C złow iek  n ie  je s t  p rz e z n a c z o n y  do 
o d g ry w a n ia  b ie rn e j ro li w  W sz ech św ie c ie , ro li is to ty  p rz ezn a czo n e j do
u leg ło śc i w p ły w o m  z e w n ę trz n y m , b ez  m ożności d z ia ła n ia  n a  n ie . J e s t
o n  s tw o rz en iem , a le  ró w n ie ż  i tw ó rcą . O trz y m a ł sw o ją  fo rm ę , lecz sa m
ró w n ie ż  n a d a je  n o w e fo rm y  m a te r ji . P o n o s i w ięc  o d p o w ied z ia ln o ść
je szc ze  w ięk szą , p o n iew a ż  do  n ieg o  n a le ż y  ró w n ie ż  ro z w in ię c ie  akc ji.
Z o sta ł b o w iem  p ew n eg o  d n ia  n a z w a n y  o so b o w o śc ią  ro z u m n ą , p a n e m
sw ego  ro z u m u  d la te g o , że zd o ln y  je s t  ju ż  p rz e k sz ta łc a ć  m a te r ję  o rg a n i­
zm ów , o rg an izm ó w , k tó ry c h  s ta ł  s ię  w o lą  i ży w ą  św iad o m o śc ią .

•
W ied za , s to su ją c  p ra k ty c z n ie  ow oce sw y ch  b a d a ń , s k o n s tru o w a ła  ju ż  
dość o rg an izm ó w , a b y  u p e w n ić  n a s  i n ie  pozw olić  n a  w ą tp ie n ie
0 tern . M aszy n y  p o s łu sz n e  ro zk azo m  cz ło w iek a  w sk az u ją , ja k i w y g ląd  
m o g ły b y  m ieć n o w e , s tw o rz o n e  p rz e z  n ieg o  fo rm a c je . O rg a n izac ja  ty c h  
c ia ł n ie  sp rz ec iw ia  się  z u p e łn ie  p ra w o m  p rz y ro d y . Z b liża  się  o n a  do 
n ich  o ile  ty lk o  m oże a  m a sz y n a  w ó w czas ty lk o  zd o ln a  je s t  do d z ia ła n ia ,
1 je s t  żyw a, g d y  o s ią g n ę ła  n ie p o w s trz y m a n y  ry tm .

•
T o żsam o ść  c ia ła  m a sz y n y  z c ia łem  lu d z k ie m  s ta je  s ię  w y ra ź n a  z ch w ilą , 
g d y  p rz y w ią z u je m y  w ięk sz e  z n a cze n ie  do fu n k c ji, n iż  do fo rm y  ze w n ę trz n e j 
o rg a n u . P ra w o  n a tu ry  je s t  tu  to  sam o  i pom im o  ró ż n ic  p o s ta c i, w ła śc i­
w y ch  k aż d em u  z n ich , rz ąd z i ono  o rg a n iz a c ją  ta k  jed n e g o , ja k  d ru g ieg o .

•
To, co o d b y w a  się  w  d z ied z in ie  k o n s tru k c ji  n a u k o w e j, p o w in n o  s ię  
d z iać  ró w n ie ż  n a  g ru n c ie  k o n s tru k c ji e s te ty c z n e j.

•
W ład z a  tw ó rc z a  je d n o s tk i, o b jaw ia ją ca  s ię  p rz e z  ś ro d k i n a z w a n e  a r ty ­
s ty czn y m i, p o w in n a  w re sz c ie  zacząć  od  zd o b y c ia  zn a jo m o śc i k o n s tru k c ji  
n a tu ra ln e j .  J e d n o s tk a  p o w in n a  w ied z ieć  ja k  p o s tę p u je  n a tu ra ,  a b y  
s tw o rz y ć  w a ru n k i d la  o rg an izm ó w , p rz e z  s ie b ie  w y w o ła n y ch . D oda jąc  
do w a ru n k ó w  so b ie  w ła śc iw y ch  p ro c e s y  o g ó ln e , p o z n a n e  z rz ecz y  już  
is tn ie ją c y c h , zd o b ęd z ie  o n a  m eto d ę  o k re ś lo n ą  p rz ez  sw ój rozum, 
p rz ez  to  źle u m ieszczo n e  s ito , m y lące  ją  p rz e w a ż n ie , p o n iew a ż  n ie  
u m ie  s ię  z n iem  obchodzić .

•
P o z n a n ie  k o n s tru k c ji  n a tu ra ln e j  n ie  o d su w a  sz tu k  p la s ty c z n y c h  w  d z ie ­
d z in ę  im  n iew łaśc iw ą , n ie  zm u sza  ich  do  w d z ie ra n ia  się  n a  p o le  n a u k i



i je j sp ec ja ln o śc i, a le  u w y p u k la  i p re c y z u je  w a rto śc i n a u k o w e  p o trz e b n e  
a r ty śc ie ; a  w ięc  n a u k ę  an a to m ji p o ży tec zn ą  d la  s z tu k  p la s ty c z n y c h , o ile  
u w a ża  s ię  je  za  ś ro d e k  o d tw a rz a ją c y  i, n a u k ę  p e rs p e k ty w y , o p a r te j n a  
g e o m e tr ji  i s łu żące j do o d tw a rz a n ia  n a  p o w ie rzch n i o b ra z u  iluz ji p rz e ­
s t r z e n i  z e w n ę trz n e j.

•
T em i n ieo d zo w n em i z a s to so w a n ia m i n a u k o w y m i w  p o rz ą d k u  sz tu k i 
klasycznej, n ie  m o żn a  p o g a rd z a ć  d z is ia j, o ile  in n a  rzecz  b a rd z ie j 
p ra w d z iw a  n ie  za m ie n i ich  w  n icość.

•
N iszczen ie  ich  b ez  s łu sz n e g o  p o w odu  lu b  z n ie k sz ta łc a n ie , t ra k to w a n ie  
n a d a l  d z ie ła  sz tu k i ja k o  n a ś lad o w n ic tw a , w id z e n ie  go  c iąg le  w  k w a d ra c ie  
o k n a , ró w n a ło b y  s ię  p a n o w a n iu  a n a rc h ji  i n isz c z e n iu  ra c jo n a ln y c h  
śro d k ó w  k o n tro li.

•
Jeż e li o s ią g n ie m y  p ew n o ść , że d zie ło  sz tu k i m a  w sz e lk ie  w a ru n k i do 
z o s ta n ia  fa k te m  sam y m  w  so b ie , n ie z a le ż n y m  od rz ecz y  już  is tn ie ją c y c h  
n ao k ó ł, n ie  b ęd z ie  ono  m ogło  p o d jąć  s ię  ro li k o p ji m n ie j lu b  w ięcej 
d o k ład n e j, ja k ą  m u  s ię  p rz y p isy w a ło . N ie m ożem y  p rz e to  n ic  w y c iąg n ąć  
z d w u  z a sa d , an a to m iczn e j i p e rsp e k ty w ic z n e j, w  ich  z e w n ę trz n e m  s ta n o ­
w isk u . N ie o d p o w ia d a ją  o n e  ju ż  p o trz e b ie  n o w o czesn e j.

•
P o trz e b a  ta  zd ąża  do s tw o rz e n ia  w ła sn y c h  o rg a n ó w , w ła sn y c h  o rg a n i­
zm ów , a le  m u s i p o s ia d a ć  ś ro d k i do  w y k o n a n ia  teg o  i n ie  m oże ob y ć 
s ię  b e z  re g u ły .

•
R e g u ła  za ś  m oże poch o d z ić  ty lk o  z p ra w a , o d p o w iad a ją ceg o  fo rm a c ji 
o rg an izm ó w , p ra w a  is to tn e g o  tw ó rczo śc i, k tó re  z n a jd u ją  s ię  za ró w n o  
w  p ro c e s ie  k ry s ta liz a c ji,  ja k  w  c ie le  lu d zk iem . S łow em , sk o ro  id z ie  
o u rz e c z y w is tn ie n ie  ja k ie g o ś  o rg an izm u , d ro g ą  k u l tu ra ln ą  p o p ro s tu  lub  
d ro g ą  lu d z k ą , n a le ż y  s to so w a ć  p ra w o , w a ru n k u ją c e  u k ła d  fizy czn y  
w sz e c h św ia ta . A le  tam , g d z ie  d ro g a  n a tu ra ln a  trz y m a  się  b ezw zg lęd n ie , 
a u to m a ty c z n ie  p ro c e su  n ie zm ien n e g o , d ro g a  lu d z k a  p o d le g a  s ta le  k o n tro li  
ro z u m u . O d p o w o d z en ia  d z ia ła n ia  w  ty m  i ta m ty m  w y p a d k u  z a le ży  
sam o  życ ie . L ecz tw ó rczo ść  n a u k o w ą  od  p la s ty c z n e j o d ró ż n ia  to  że , 
g d y  p ie rw sz a  zach o w u je  z p o rz ą d k u  n a tu ra ln e g o  id eę  fu n k c ji, b ez  za jm o ­
w a n ia  s ię  n a ś la d o w n ic tw e m  o rg an ó w , k tó re  je j o d p o w iad a ją , d ru g a  cze r­
p ie  z p o rz ą d k u  n a tu ra ln e g o  id eę  ró w n o w ag i s to su n k ó w  i p ro p o z y cy j, 
n ie  tro sz c z ą c  s ię  o n a ś la d o w a n ie  fo rm , k tó re  je j tę  id e ę  o d k ry ły .

•
Z a s to so w a n ie  re g u ły  s ta n o w i w  tw órczości] p la s ty c z n e j w łaśc iw ą  p rz y ­
c z y n ę  fizy czn eg o  b y tu  dzie ła . W y n ik a  z n ie j fakt nowy, k tó re g o  
p rz y c z y n a  za le ży  od  te m p e ra m e n tu  o so b n ik a , a le  o b ja w ia  się  zm ysłom  
w id za  w e d łu g  n o rm y  p ra w a , re g u lu ją c e g o  u k ła d  fizy czn y . D zie ło  s ta je  się  
zrozumiałe w  n iep rz e w id z ia n e j fo rm ie  ja k ą  p rz e d s ta w ia , g d y ż  jeże li 
w idz  zech ce  o d k ry ć  u k ła d , w łaśc iw ą  a n a to m ję , zo baczy , że z g a d za  s ię  
o n a  z św iad o m o śc ią  ca ło śc i, g d y ż  p o d z ie la  o n a  p ra w a , re g u lu ją c e  p o rz ą ­
d e k  p o w sze ch n y .

A  czy  p o tra f i  z ro b ić  to , je że li o d rz u c i te n  fa k t  n o w y  p o d  p o zo rem , że 
n ie  p rz y p o m in a  o n  m u  rz ecz y  z n a n y c h ?  Jeż e li z a rz u c a  m u, że  n ie  p rzy -



p o m in ą  rz ecz y  zn a n y ch ?  Jeż e li n ie  w y d o b ęd z ie  z pozorów , d u c h a  tk w ią ­
cego  n a  d n ie  k ażd e j rzeczy?

©
G d y b y  o p a n o w a ł sw ą  k o n tro lę , w ied z ia łb y , iż s to i w o b ec  in d y w id u u m , 
k tó re g o  w y o b ra ź n ia  p rz e ja w ia  się  w  sp o só b  a b so lu tn y , jak ieg o  do te j 
p o ry  n ig d y  sz tu k a  n ie  d o p u szc za ła . D zieło  n ie  je s t  ju ż  opinją
0 rz ecz y , k tó ra  go  n ie  p o trze b o w a ła , a b y  o b jaw ić  s ię  zm y sło m , n ie  je s t  
impresją p rz e d m io tó w  z o s taw io n ą  p rzez  p am ięć  w  b ie rn y m  m ózgu, 
a le  j e s t  zdarzeniem zindywidualizowanem w  ś ro d o w isk u  
zb io row em , p o d d a n e m  p o d  p ra w a  je d n a k ie  d la  w sz y s tk ich , fa k te m , k tó ry  
n ie  m ó g łb y  p o w s ta ć  bez  czy n n e j w y o b ra ź n i a r ty s ty - tw ó rc y . B ędzie  m u  
d a n e  ży c ie  p la s ty c z n e  p rz ez  tę  n ie u c h w y tn ą  osobow ość, z a s ilo n ą  z po w ­
sze ch n o śc i z e w n ę trz n e j, sk ład a ją ce j s ię  ca łk o w ic ie  z su b te ln o śc i i o d c ien i, 
p o d o b n ie  z re s z tą  ja k  n a  te re n ie  fizy czn y m , g d z ie  ró ż n ic e  fo rm a ln e  są  
b a rd z ie j z łożone z su b te ln o śc i n iż  z z a sa d , m im o że  p rz y z w y c z a je n ie  się  
do p ew n eg o  ś ro d o w isk a  k aż e  n am  u w a żać  za  g łęb ie  to, co je s t  ty lk o  
z a g łę b ien iem . N iech  ty lk o  p rz y zw y cz a jen ie  to  n a s  za w ied z ie  a s tra c im y  
w sz e lk ą  o rjen ta c ję .

•
C zy n ie  m y ślim y , m y  lu d z ie  Z ach o d u , że C h iń czy cy  m a ją  w szy sc y  to  
sam o  oblicze i, że w sz y sc y  m u rzy n i s ą  ta cy , ja k  je d e n  m u rz y n ?  J e s t  to  
o b jaw  p ra w a , te n  sam  d la  w sz y s tk ic h , s k ła n ia ją c y  n a s  do u o g ó ln ie n ia  
teg o , co w  rz ecz ach  je s t  p o d o b n e . U jm u jem y  rz ecz y  w  ca łośc i, o p an o - 
w y w a n a s  n a jp ie rw  je d y n a  p rz y c z y n a  a  d o p ie ro  p ó źn ie j m oże się  
zacząć  p ra c a  a n a lity c z n a .

•
D la te g o  w id zo w ie , k ie ro w a n i p rz ez  p ra w o  k o n s tru k c ji, do k tó re g o  n ie  
p rz y w y k li, sk ło n n i są  do m ó w ien ia : w sz y s tk ie  tw ó rc ze  o b ra z y  s ą  ty m  
sam y m  o b razem .

•
Ich  ró żn o ro d n o ść  je s t  ta k  sam o  n iez liczo n a  ja k  ró ż n o ro d n o ść  tw a rz y , 
k w ia tó w  i k ra jo b ra z ó w . P o szczeg ó ln a  jak o ść  ró ż n a  je s t  u  je d n e g o
1 d ru g ieg o  m a la rz a , a le  łą c z y  je  p e w n a  rz ecz , to  je s t  p ra w o , rz ą d z ą e e  
śro d o w isk iem , w  k tó re m  b y tu ją . F o rm y  ty c h  o b ra z ó w  n ie  n a le ż ą  ju ż  
do ty c h , k tó re  z a re je s tro w a n o  w  b ib ljo tece  k lisz , ja k ą  je s t  p am ięć . 
P am ięć  w trą c a  się  ty lk o , g d y  ch c em y  b a d a ć  w e w n ę trz n ą  b u d o w ę  ty c h  
n o w y c h  ciał. A le  w ów czas n a d a je  o n a  p o d s ta w ę  n a u k o w ą  za sad o m  ró w ­
n o w ag i, w łaśc iw o śc io m  s to su n k ó w  i p ro p o z y cy j, p o zw a la  o cen ić  n o w ą  a n a -  
to m ję , zg o d n ą  w  d u ch u  z w ie lu  sk a ta lo g o w a n e m i ju ż  p rz e z  n ią  an a to m jam i. 
S z tu k i p la s ty c z n e , p o d d a n e  cu d o w n ej w ład z y  p ra w  m a te m a ty c z n y c h , 
s ta ją  s ię  w ięc  jak o śc ia m i, d a jąc em i s ię  sk a lk u lo w ać , a c zk o lw iek  o s ta tn ie  
c z a sy  w p a k o w a ły  je  do b e z d e n n e g o  w o rk a , w a rto śc i w y ją tk o w y c h .

•
F o rm y  ty ch  o b ra z ó w  w k ra c z a ją  do sz e re g u  fo rm  an a to m ic z n y c h , k tó re  
n a le ż ą  w  zu p e łn o śc i do  lu d zk ich  tw o ró w . K o n s tru u ją c  dom  sw ó j, p rz e d ­
m io ty  n ieo d zo w n e  d lą  sw y ch  p o trz e b  m a te r ja ln y c h , cz ło w iek  m u s ia ł  
zu ży ć  p e w n ą  ilość fo rm  n ie p rz e k ra c z a ln y c h . R y se m  c h a ra k te ry s ty c z n y m  
ich  e k s p re s j i  je s t  p ro s to ta  i w y ra z is to ść  g e o m e try c z n a .

•
S k o ro  rz ecz  p e w n a , zd o ln a  do życ ia , ro d z i s ię  w  m ózgu  cz ło w iek a , u ż y ­
w a on  d o  n ie j n a jb a rd z ie j  ek o n o m icz n eg o  ty p u  śro d k ó w . T a  z a s a d a



ek o n o m ji zaś  o d p o w iad a  n a jb a rd z ie j fu n k c ji o rg a n ic zn e j i fo rm a ln e m u  
p ię k n u . S ta rz e ją c  się , z a s a d a  ta  tra c i  ja k b y  sw ą  s tan o w czo ść ; d u ch  
k ie ro w n ic z y  zm ęczo n y  o p ó źn ia  się  i w p a d a  w  m alow niczość  (p itto re sq u e ). 
W  te n  sp o só b  ja k k o lw ie k  n a  p o c z ą tk u  k ażd e j tw ó rczo śc i p a n u je  czy sto ść , 
po  o s ią g n ię c iu  p u n k tu  k u lm in a c y jn e g o , czy sto ść  ta  w y n a tu rz a  się  p rzez  
k o m p lik ac je , a ta k u ją c e  z a sa d n ic z e  o b w a ro w a n ia . C zyż n ie  dz ie je  się  to  
ta k ż e  w  tw ó rczo śc i p o z a  cz łow iek iem ? R o ś lin y  i is to ty  ro z w ija ją  się  
do p ew n e j czy sto śc i, b a rd z ie j w zg lęd n e j n iż  w  tw ó rczo śc i cz łow ieka , 
k tó ra  pó źn ie j co raz  b a rd z ie j o b n iża  się  i s ta rz e ją c  w y ro d n ie je  w kie­
runku malowniczości.

•
P ita g o ra s  do teg o  s to p n ia  b y ł o cz a ro w a n y  cz y s to śc ią  ta k  z n a m ie n n ą  w  tw ó r­
czości p rz y ro d y , iż p o w ied z ia ł, że Bóg zajmuje się geo metr ją. 

•
F o rm a  o b razó w  i rzeźb -tw o ró w  n a le ż y  do ty ch  fo rm  cz y sty ch , k tó re  
w y tk n ę ły  ży c ie  tw ó rc ze  lu d zk o śc i. C złow iek  n ie św ia d o m y  sw y ch  p o cz ą t­
k ó w  i sw ego  p rz e z n a c z e n ia , d z ia ła ł w te d y  ja k  bóg . P o p ro s tu  sza n o w ał 
p ra w o  n a tu ra ln e .  T w ie rd zo n o , że p rz y ro d a  idz ie  zaw sze  d ro g ą  n a jk ró tsz ą , 
w y b ie ra  sz lak i n a jb a rd z ie j p ro s te , a b y  o s iąg n ąć  sw ój cel. C złow iek  
tw ó rc a  n ie  m oże n ie  za u w aży ć , iż j e s t  to  c z y s ta  lo g ik a .

•
N ow e to ry  p la s ty c z n e  są  p ro s te  w  fo rm ie  i p ro s te  w  b a rw ie . N ie 
o d d a jąc  s ię  z u p e łn ie  o d z w ie rc ia d le n iu  z e w n ę trz n e g o  p ię k n a , re a liz u ją  
w  im ię  k u ltu  fo rm y , p e w ie n  ro d za j a b so lu tu . O rg a n izm y  n o w e , t r y s k a ­
ją c e  z tw ó rcze j p o tę g i cz ło w ie k a  n ie  m o g ą  w z b u rzać  zm y sło w o śc i 
i w p ro w ad za ć  w  o s łu p ie n ie  ro z u m u , za n im  n ie  p rz e p ro w a d z im y  lo g ik i 
i ła d u  w około  s ieb ie .

•
W  re z u lta c ie  to, co n ie  p rz e s z k a d z a  n am  w  fo rm ie  dom ów  m ia s t n a sz y ch , 
w  fo rm ie  p rz ed m io tó w , n a rz u c a ją c y c h  się  oczom  n a sz y m  co d z ie n n ie , 
p o tw ie rd z o n e  w  o b ra z ie  lu b  rz e ź b ie  —  o b u rz a  n a s . N ie u z n a je m y  n ie ­
sk a z ite ln o śc i g eo m e try c z n e j, g d y ż  u w a żam y , że ra z  n a  za w sze  zd efin jo - 
w a liśm y  w sz y s tk ie  sz tu k i p la s ty c z n e , ja k o  ś ro d k i do  n a ś la d o w a n ia  
k sz ta łtó w  św ia ta  i je g o  p o sz c zeg ó ln y ch  o b razó w . M ierzy liśm y  zdo ln o śc i 
a r ty s ty  d o sk o n a ło śc ią  z łu d ze n ia  w z ro k o w eg o .

•
J a k  s ię  to  s ta ło , że  cz ło w iek  sam  p rz e z  s ię  p o w z ią ł ta k  sm u tn ą  k o n ce p c ję?  
D zie ło  sz tu k i p la s ty c z n e j n ie  b y ło  n ig d y  do  k o ń ca  n aś lad o w n ic tw em , 
m im o n ie sz c z ę sn e j d efin ic ji, ja k ą  o b d a rz y ły  je  s ło w n ik i a k a d e m ic k ie . 
P o trz e b a  b y ło  p ew n eg o  ro d z a ju  s y s te m a ty c z n e j in d u s tr ja liz a c ji  je d n o ­
s tro n n e g o  m a te r ja liz m u , a b y  d o p u śc ić  do g ło szen ia  ta k ie j  h e rez ji. W  e p o ­
k a c h , k tó ry c h  p rz e ja w y  z e w n ę trz n e  s k ła n ia ją  s ię  b a rd z ie j  do  k o n ce p c ji 
n a ś la d o w n ic z e j, w id z im y  z a w sze  k o n f lik t  m ięd zy  n a ś la d o w n ic tw e m  
a  w y n a la zcz o śc ią , u s iłu ją c y  o g ra n ic z y ć  s ię  do  w y łąc zn y ch  w a lo ró w  
zm y sło w y ch .

•
O p ie ra ją c  s ię  n a  w a lo ra c h  n a u k o w y c h , k tó re  m o żem y  u w a ż a ć  za 
w z g lę d n e , ja k o  w y n ik a ją c e  z w łaśc iw o śc i szczeg ó ln y ch  ja k ie g o ś  o rg a n u , 
n a  p ra w ie  p e rs p e k ty w y , n ie  m a jącem  w  so b ie  n ic  a b so lu tn e g o  i s ta n o ­
w iące  je d y n ie  re g u łę  g ry  w zro k o w ej w  p rz e s trz e n i, n a  s tu d ju m  an a li-  
ty c z n e m  tw o ru  p rz y ro d y , ja k  to  czy n i a n a to m ja  a r ty s ty c z n a , a b y  osią-



g n ą c  d o sk o n a ło ść  kop ji m u sk u łó w  ja k ie g o ś  c ia ła  —  a r ty śc i zaw sze  re a g o ­
w ali p rz ec iw  śc is łem u  ich  s to so w an iu . U żyw ali ich  z re sz tą , g d y ż  id ea  
z łu d ze n ia  w zro k o w eg o  sa m a  p rzez  s ię  n ie  o b jaw iła  się  je sz c z e  jak o  
sp rz e c z n a  z id e ą  tw ó rczo śc i, k tó rą  s ta w ia li  ob o k  d z ie ł p la s ty c z n y c h  
p rz ez  s ie b ie  s tw o rz o n y ch . B y ły  o n e  p o trz e b n e m i to w arzy szk a m i w e 
w sz y s tk ic h  a w a n tu rn ic z y c h  w y p ra w a c h . S z tu k a  b o w iem  je s t  w ie lk ą  
p rz y g o d ą , do k tó re j trz e b a  się  s ta ra n n ie  p rz y g o to w ać . P u śc ić  się  w  d ro g ę  
bez  k o n tro li b y ło b y  sz a le ń s tw e m . Z ap o m o cą  p ra w a  p e r s p e k ty w y  a r ty s ta  
w id z ia ł w  ja k i sp osób  k aż d y  e le m e n t n a ś la d o w n ic z y  jeg o  d z ie ła  za jm o ­
w ał o k re ś lo n e  m ie jsce  w  p rz e s trz e n i. Z ap o m o cą  p ra w a  a n a to m ic z n e g o  
m ógł u rz e c z y w is tn ia ć  ze śc is ło śc ią  e le m e n t op iso w y . P raw o  p e r s p e k ty w y  
w y s ta rc z a ło  m u  do  z łu d ze n ia  o p ty czn e g o  p rz e s trz e n i  w  o b ra z ie , p ra w o  
an a to m icz n e  dało  z n a cze n iu  s ło w a ry s u n e k  p o zb a w io n y  e la s ty c z n o śc i. 

•
T e w a lo ry  n a u k o w e  zewnętrzne z o s ta ły  p rz y ję te  w  R e n e sa n s ie . 
P óźn ie j d z ie ło  sz tu k i p la s ty c z n e j w y p ra co w y w a ło  s ię  n a  p ra w d a c h  
n a u k o w y c h  wewnętrznych. F ig u ra c ja  re a l is ty c z n a  n a g in a ła  s ię  
w  n a s tę p s tw ie  do o rg a n iz acy j, z ro d zo n y ch  ze s to so w a n ia  ty c h  p ra w  
n au k o w y ch  w e w n ę trz n y c h  a  w iążący ch  się  z życ iem  w łaśc iw em  u ż y w a n e j 
m a te rji.

•
W y n a la z c a  b ra ł  te d y  o d p o w ied z ia ln o ść  za dzieło . O n to  u s ta la ł  s t ru k tu rę ,  
on  ro z d z ie la ł w y liczen ie , on  ró w n o w aży ł k ie ru n e k  m as  w  ich  s to su n k a c h  
i p ro p o rc ja c h . S koro  ta  p ra c a  o rg a n iz u ją c a  z o s ta ła  sk o ń czo n a , m a la rz  
lu b  rz e ź b ia rz  p rz y o d z iew a ł tę  s t ru k tu rę  n ie p o ż y tą  w  a n e g d o ty  ep izo ­
dy czn e , n a rz u c o n e  p rz e z  w y m a g a n ia  cz a su  i u m y sło w o ść  p o w sz e c h n ą . 

•
W sze lak o  ta  w ła śn ie  a n e g d o ta  n a  p o w ie rzch n i dz ie ła , k tó ra  n ie  tro szc zy ła  
się  zgo ła  o śc is ło ść  p e rsp e k ty w ic z n ą , a n i d o k ład n o ść  an a to m ji, m ia ła  
w c ią g n ąć  lo sy  p la s ty k i  w  n aś lad o w n ic tw o  i u trz y m a ć  je  ta m  w  p r z e ­
c iąg u  w ie lu  s tu lec i.

•
W iek i ś re d n ie  z n a ły  z a sa d ę  w y n a lazczo śc i, rz ą d z ą c ą  u k ła d e m  fizy czn y m  
św ia ta , k tó re j p o d leg ły  je s t  k a ż d y  p o cz ą tek ; p ra w o  p rz y ro d y , s to jące  
u  ź ró d ła  k ażd e j tw ó rczo śc i, n ie z a le ż n ie  o d  w oli cz ło w iek a . D aje ono  
d u ch o w i m ożność  m a te r ja liz o w a n ia  się .

•
R e n e s a n s  w p ro w ad z ił p ra w a  n a ś la d o w n ic tw a , rz ąd zą ce  d z ie d z in ą  o b ra zó w , 
p rz ez  k tó re  zm y sły  u z y sk u ją  k o n ta k t  z o to czen iem , p ra w a  w ła śc iw e  
o rg a n o m  o d b io rczy m  is to t  D a ją  o n e  m ożn o ść  tem u , co je s t  ju ż  m a te r ją  
u ja w n ie n ia  s ię  p rz e d  d o o k o ln ie  z m a te rja liz o w a n y m  d u ch em .

•
U m ieśc iw szy  id eę  B oga n a z e w n ą trz  cz łow ieka , re lig ijn e  ś re d n ie  w iek i 
d o p ro w ad z iły  do re w o lty  n iew o ln ik a , k tó re g o  w ą tp liw o śc i u tw ie rd z iły  s ię  
z n a s ta n ie m  re n e s a n s u . Od teg o  z w ą tp ie n ia  w iek i n a s tę p n e , d o k try n e r ­
sk o  m a te r ja lis ty c z n e , d o p ro w a d z iły  je d n o s tk ę , p o zo s taw io n ą  s a m ą  so b ie  
p o  u n ik n ię c iu  w ięzów  zb io ro w o śc i w  ś re d n io w ie czu , do a b so lu tn e j n e g a c ji. 
A le  id e a  B oga o d n a jd u je  s ię  d z is ia j w e w n ę trz u  d u c h a  lu d zk ieg o . J a k iż  
je s t  s e n s  o d p o w ied z ia ln o śc i, w y n ik a jąc e j z teg o  odkryc ia?! C zło w iek  ś re d ­
n io w iecz n y  w ie lb ił B oga tak ieg o , ja k ie g o  id e a  z n a jd o w a ła  s ię  n a  czele  
w sz y s tk ic h  k a te g o ry j sy s te m u  sp o łeczn eg o . C złow iek  czasó w  p o -re n e sa n -



12 so w y ch  sk o ń czy ł n a  u w ie lb ie n iu  sam eg o  s ie b ie  i w ie rz e  ś lep e j w  w a rto ść  
cz łow ieka , jak o  jed n o s tk i.

O d p ew n eg o  c z asu  u ra b ia  się  in n y  ty p  ludzk i, re a liz u ją c y  p ew n eg o  
ro d z a ju  sy n te z ę  cz ło w iek a  śred n io w ie czn e g o  i cz ło w iek a  p o re n e sa n so w e g o , 
s p iry tu a lis tę  n ieśw iad o m e g o  z jed n e j a  m a te r ja lis tę  zu ch w ałeg o  z d ru g ie j 
s tro n y . T y p  te n  o p ie ra  s ię  n a  zn a jo m o śc i B oga, is to ty  d u ch a  p o w sze ch ­
neg o , k tó ry  n a d a je  m a te r ji  fo rm ę . D uch  je d n o s tk i j e s t  c z ą s tk ą  teg o  
d u c h a  p o w szech n eg o , a  w ięc  d u ch  je d n o s tk i m oże ró w n ie ż  n a d a w a ć  sw ą  
fo rm ę  m a te r ji .  J a k ż e  d a le k o  je s te ś m y  od  m a te r ji  zd e fo rm o w an e j p rzez  
je d n o s tk ę , od n a tu r y  w id z ian e j p o p rz ez  te m p e ra m e n t!

•
M aterja lizm  pozw olił cz łow iekow i s tw a rz a ć  o rg a n iz m y  z m e ta lu , k tó re m i 
s ą  m a sz y n y . N ie  z n a jd u je  się  w  n ic h  an i ś la d  teg o , co n a z y w a m y  n a tu rą  
S p iry tu a liz m  d a ł cz łow iekow i m ożność  s tw a rz a n ia  p la s ty c z n y c h  o rg a ­
n izm ó w  k a te d r ,  o b razó w  n ic  n ie  p rz e d s ta w ia ją c y c h  i rzeźb  id e a ln y c h , 
k tó ry c h  o d b ic ia  n ie m a  w  n a tu rz e .

N o rm a ln a  sy n te z a  m a te r ja liz m u  i sp iry tu a liz m u  w p ły w a  ju ż  n a  k ie ru n k i 
n a u k o w e  i n a  w ied zę , p e try f ik u ją c ą  s z tu k i p la s ty c z n e .

C zyż ci, k tó rz y  n ie  p o w s ta ją  p rz ec iw  no w y m  k ie ru n k o m  n au k o w y m  
i  u w a ż a ją  cz ło w iek a  za  tw ó rc ę  m a sz y n y , m ogą b y ć  n a  ty le  ogo łocen i ze 
zd ro w eg o  ro z są d k u , b y  o d m aw iać  a r ty ś c ie  p ra w a  tw o rz e n ia  ta k  sam o.

•
Z re sz tą , czy  o d m a w ia ją  czy  z g a d za ją  się , g e s t, o tw ie ra ją c y  n o w ą  ziem ię 
o b ieca n ą , z o s ta ł d o k o n a n y . W y raz  a r ty s ty c z n y  p rz y b ie ra  ju ż  n o w ą 
p o s ta ć , zd o b y w a  p ra w o  do now ej m łodości, zg o d n e j zu p e łn ie  z o d ro d z e­
n ie m  śro d o w isk a .

P o n ie w aż ,

...n a  w sz y s tk ic h  p o la c h  d z ia ła ln o śc i lu d zk ie j s ą  te  s a m e  począ tk i;

...n a  te re n ie  m a te r ja ln y m  h a r tu je  się  w ola, zd ą ż a ją c a  do  o rg a n iz a c ji 
p o w sze ch n e j;

...n a  te re n ie  d u ch o w y m  p o tw ie rd z a  s ię  co d z ień  d ążn o ść  do jed n o śc i.
•

A le re a liz a c je  n ie  m o g ą  c z ep iać  się  s ta ry c h  fo rm . G d y b y śm y  zadow olili 
s ię  o d m ład za n ie m  s ta ry c h , zw ięd ły ch  tw a rz y  zap o m o cą  u m ie ję tn e g o  s to ­
so w a n ia  b ie lid e ł, n ie  p rz e s ta l ib y ś m y  w id z ieć  ich  c iąg le  p o d  z łu d n ą  
p o w ło k ą . E p o k a  n ie  m oże s ię  ju ż  zadow olić  k o m p ro m isem . P ra g n ie  o n a  
ro z w ią z a n ia . N ie p o p rz e s ta je  o n a  n a  tern , co c iąg n ie  p o za  so b ą , tw o rz y  
p ra c o w ic ie  sy n te z ę . W y d a ła  n a  św ia t  d z ieck o  o c e c h a c h  i s ła b o śc ia c h  
d z iec k a , dz iec ię  s ta n o w ią c e  sy n te z ę  sw y ch  tw ó rcó w , a  n ie  ich  n iem o żliw e  
ze su m o w a n ie . M ożliw ości a r ty s ty c z n e  teg o  d z ie c k a  w y n u rz a ją  s ię  ze 
s ta re g o  credo, ze s ta ry c h  n a ło g ó w , ze  s ta ry c h  m an ij, z n iem o żliw y ch  
u g ó d , z e p ile p ty c z n y c h  sw o b ó d , p o d trz y m y w a n y c h  z te m  w ię k sz ą  g w a ł­
to w n o śc ią , że w sz y s tk ie  u sp ra w ie d liw ia ją  n ieu d o ln o ść  i c iem n o tę . L ecz 
m a  ono  w ie lk ie  m ożliw ości z o s ta n ia  s y n te z ą  tego , co b y ło  p o za  n iem . 
D z ie ło  p la s ty c z n e  p o w in n o  b y ć  sy n te z ą .



K o n s tru k c ja  w e w n ę trz n a  ś re d n io w ie czn e g o  d z ie ła  p la s ty c z n e g o , o p ie ra ją c a  
o b ra z  i rz e ź b ę  n a  p ra w ie  liczby , jak o  ca łk ie m  n ie z a le ż n e  rzeczy , n ie  
za ś  f r a g m e n ty  w id o w isk a  w id z ia n e  p rz e z  okno...

...B arw y  w  ich  w za jem n em  o d d z ia ły w a n iu  i w p ły w ie  n a  fo rm ę , u z n a n e  
p rz e z  ro zu m , n ie  za ś  n a  c h y b ił tra f ił , k tó re  je  zn o si w y g o d n ą  sz a rz y z n ą  
a lb o  u ży w a  b e z  w y b o ru ...

...R ac jo n a ln e  s to so w a n ie  p ra w a  p e rsp e k ty w y , b ez  trz y m a n ia  s ię  o rd y n a rn e j 
ilu z ji n a ś la d o w n ic tw a , a le  w n o szące j m ożliw ość g łę b i p rz e s trz e n n e j  n a  
p łó tn ie , zg o d n ie  z n a sz y m  sy s te m e m  w id zen ia ...

...A n ato m ja , p o zw a la jąca  n a  s tw o rz e n ie  log iczne j an a to m ji d z ie ła  p la s ty k i , 
n ie  m a ją c a  n ic  w sp ó ln eg o  z re p ro d u k o w a n ie m  c ia ł już  is tn ie ją cy ch ...

O to s ą  p rz e s ła n k i , k tó re  za ch o w u ją  sw ą  a k tu a ln o ść  z tego , co P rz e sz ło ść  
z o s ta w iła  ży w o tn eg o  w d z ied z ic tw ie , p rz e z  n a s  o trz y m a n e m .

S am e p ra w a  sk ła n ia ją  n a s  do s k o n fro n to w a n ia  ich , sp ra w d z e n ia , n a d a n ia  
im  w łaśc iw eg o  se n su . O blicze te j P rz e sz ło śc i n ie  zg ad za  s ię  z n a tu r ą  
n a sz y c h  p o sz u k iw a ń , a n i te ż  n a sz y c h  p o trz e b . B y ła  to  część  ty m ­
czaso w a  dzie ła ; ja k  w szy s tk o  ty m cza so w e  u m a rła . P o ry w a  n a s  i p o ­
c iąg a  ty lk o  ży c ie  n ie z n isz c z a ln e . To, co b y ło  d u c h e m  ta m ty c h  d z ie ł j e s t  
w iec zn e , re s z ta  zg in ę ła .

•
O tóż to  czaso w e, p rz y g o d n e  d ąż y  dziś  do  z a n ik u  w  d z ie le  p la s ty -  
cznem , g d y ż  s ło w n ik  jeg o  ro z sz e rz y ł s ię  i z u n iw e rsa lizo w a ł. J e s t  on  lo ­
g iczn y , zg o d n ie  z ew o lu c ją  p o w sze ch n ą . J ę z y k  p la s ty c z n y  oczy śc ił s ię  
z m alow niczości. Z a trz y m a w sz y  się  n a  n a ś la d o w n ic tw ie , n a ra ż a ł  s ię  n a  
u t r a tę  zdo ln o śc i o d ra d z a n ia  się . K o p jo w an ie  fo rm y  c ia ła  m ożliw ie  n a j­
d o k ła d n ie jsz e  b y ło  d o p u sz c z a ln e  w  e p o k a c h , w  k tó ry c h  rzem io sło  m a­
la rz a  o d n o siło  s ię  do  teg o , co dziś  n a le ż y  do  fo to g ra fji  i k in e m a to g ra fu . 
D e fo rm o w an ie  n a tu ry  p o d  p o zo rem  w y ra ż a n ia  je j zm y sło w o śc i ró w n a  
s ię  p rz y p is y w a n iu  te j zm y sło w o śc i m isji w y łąc zn ie  d e s tru k c y jn e j .  K o- 
p jo w ać  ją  n a m ię tn ie  zn a czy  w y ra ż a ć  sw ą  m iło ść  po  p ro s tu . D e fo rm o ­
w ać ją , to  z n a czy  p o k az y w ać  w  jak im  s to p n iu  o n a  n a s  k rę p u je . M alarze  
w y rz e k a ją  się  od  dziś  rz e m io sła  k o p is tó w , ep o k a  m a  le p sz e  w a ru n k i 
d la  za c h o w a n ia  i w y ra ż e n ia  sw eg o  z e w n ę trz n e g o  ob licza ; w y rz e k a ją  się  
za ró w n o  d efo rm ac ji, te j k rz y w d y  d la  fo rm y , w y w o łu jące j p ra g n ie n ie  
o ry g in a ln o śc i z a  w sz e lk ą  cenę; po la ta c h  c ie rp liw e j p r a c y  n a d  o d w a rto - 
śc io w a n ie m  m a te r ja ln o śc i p la s ty c z n e j, d o tk n ę li s ię  z le k k a  p ra w d y  i zdo­
b y li c z y s tą  i s z la c h e tn ą  św iad o m o ść  tw órczo śc i. M ają  dość p o k o ry , a b y  
p o d d a ć  się  ro z k azo d a w cze m u  p o rz ąd k o w i n a tu ry . N ie p rz e c iw s ta w ia ją  
s ię  je j w ięce j, o n a  zaś  w y ja w ia  im  ta je m n ic e , k tó ry c h  n ig d y  n ie  p o z n a ją  
ci, co n ie  u m ie li w e jść  sam i w  s ie b ie  i t rw a ją  p rz y  szm in k o w a n iu  ze ­
w n ę trz n e j fa s a d y  sz tu k i, g d z ie  cz y ta  s ię  s ta le  fo rm u łę : natura wi­
dziana poprzez temperament. P ra w d a , że  p o ś ró d  ty c h  
o s ta tn ic h , k tó rz y  w ie rz ą  w  n a ty c h m ia s to w o ść  teg o , co n a z y w a ją  ży ­
c iem  n o w o czesn em , n a d a n o  naturze z n a c z e n ie  b a rd z o  e la s ty c z n e . 
C zasem  je s t  to  d rzew o , czasem  fa b ry k a , c z a se m  cia ło , c z a sem  tra m w a j. 
O d w ażn ie js i sąd zą , że  ję z y k  p la s ty c z n y  m oże się  w zb o g ac ić  p rz e z  s to -



14  so w an ie  n o w y c h  zd o b y czy , sam o ch o d ó w , a e ro p la n ó w  i t. d. B łąd  s ię  po- 
p ro s tu  ro z sze rz a . N ow y p rz e d m io t n ie  m oże w  n iczem  o g ra n ic zy ć  d u ­
ch a  fa łsz y w eg o  p o m y słu . P o  m a lo w a n iu  p o rtre tó w , pejzażów , m artw e j 
n a tu r y  w  jej d o sk o n a łe j p o s ta c i, m a lo w an o  je  w y w ró co n e , o rd y n a rn ie , 
w  m a ły ch  s trz ę p a c h  a n a liz y . O becn ie  zz ia jan i a r ty śc i p la s ty c y  m arz ą  
o B óg w ie  jak im  sy m b o lizm ie , g d y  in n i zn ow u  c h c ie lib y  w y su n ą ć  z lek k a  
p o d re tu sz o w a n e  z a sa d y  re n e s a n s u .

•
D o p ra w d y  je s t  to  s ta łe  p a trz e n ie  n a  p ro b le m a ty  n a o d w ró t, o d  zew­
nątrz do wewnątrz. D opók i p ro b le m  ów  n ie  z o s ta n ie  p o s ta w io ­
n y  z ca łą  o d w ag ą , n ie  b ęd z ie  in n e j odpo w ied z i n a d  tę , k tó rą  u z n a n o  za 
b ezo w o cn ą . O n a  to  b ęd z ie  c iąg le  s ię  w y su w a ła , n a w e t z m ien ia jąc  do 
g łęb i m a g a z y n y  ak ceso rjó w . N a tle  ca łe j ep o k i ż ą d a  p o s łu c h u  p ra w d a : 
W sz y s tk o  co s ię  ro d z i, z a c z y n a  s ię  w e  w n ę trz a , a b y  u z y sk a ć  ży c ie  n a- 
ze w n ą trz , w sz e lk a  tw ó rczo ść  k ro c z y  od wnętrza do zewnętrz- 
n o ś c i .  J e s t  to  za sa d a , s ta n o w ią c a  m o to r fo rm a c ji f izy c zn e j c ia ła  
w  W szech św iec ie . Z ew n ę trzn o ść  n ie  s ię g a  p o za  w y ż y w ie n ie  s tw o rz en ia , 
k tó re  c z e rp ie  e le m e n ty  p o trz e b n e  do sw eg o  b y tu  ze ś ro d o w isk a . A le  te  
e le m e n ty  t r a k to w a n e  s ą  sy n te n ty c z n ie  p rz e z  o rg a n y , p rz e z n a c z o n e  do 
z e b ra n ia  ich  w  je d n o ść  su b s ta n c ji. Z ew n ę trz n o ść  żyw i c iało  i d u ch a ; 
p ra c a  te d y  a sy m ila c y jn a  w ó w czas je s t  d o k ład n a , g d y  n ie m a  już  ś lad u  
e le m e n tó w  an a liz y . K ażd e  n a ro d z in y  w y p ra c o w u ją  s ię  n a  no w ej s u b ­
s tan c ji. D zieło  p la s ty c z n e  m a  sw e  n a ro d z in y , ja k  w sz e lk ie  in n e  d z ie ła . 
P o s ia d a  ono  sw e  w łaśc iw o śc i o d rę b n e , a le  p o d le g a  re g u le  p o w szech n e j. 
P rz y c z y n ę  sw ą  m a  w  w e w n ę trz n y c h  u cz u c iach  is to ty  i to  w ła śn ie  u c z u ­
c ie  n a g in a  je  w  p e łn e m  św ie tle  ew o lu c ji p ra w a  o fo rm ie , k tó re  w y b ó r 
ch w ili k a ż e  m u p rz y ją ć .

•
W sz y s tk o  to  o d b y w a  się  w  p o rz ą d k u  i m ierze , a  re z u lta te m  je s t  dzieło  
ró w n o w ag i, je d n o lite  i w z ru sza ją ce  d la  in n y c h  ludzi, o ile  s ą  dość w o l­
n i w  so b ie , b y  n ie  p rz e n o s ić  n a d  n ie  fa łsz o w an y c h , zd e k o m p o n o w a n y c h  
w sp o m n ień , w ie lo k sz ta łtn y c h  p o s ta c i n a tu ra ln e g o  u k ła d u  i u ty lita rn e j,  
m a te r ja ln e j tw órczo śc i.

•
P o w ró cę  je szc ze  n a  ch w ilę  do  fo rm y  o gó lnej d z ie ł p la s ty c z n y c h , za czy ­
n a ją c y c h  się  u k a z y w a ć , w  ce lu  zw ró cen ia  u w a g i n a  to, że  u le g a ją  one  
p rz e z n a c z e n iu  te g o  w sz y s tk ie g o , co ro z d ra ż n ia  szc zęś liw ą  in d o len c ję . 
D u ch  T a m a sa x ), k tó ry  p rz e m a w ia ł do n a s  tu ta j  k ilk a  ty g o d n i tem u , 
d o k tó r  A lle n d y  ro b i c iąg le  sw oje. I ry tu je  s ię  n a  n o w e  fo rm y , tw o rz o n e  
p rz e z  lu d z i w  d z ied z in ie  p la s ty k i ,  p o d o b n ie  ja k  g n ie w a ł s ię  n a  w s z y s t­
k o  co w y p ra c o w a ł lu d zk i g e n ju sz .

•
S ły sz ę  go  p ro te s tu ją c e g o , że fo rm y  te  n ie  są  lu d zk ie . N a tu ra ln ie , że 
n ie  s ą  lu d z k ie , p o n ie w a ż  n ie  b u d z ą  w sp o m n ie n ia  o b razó w , ja k ie  o ta c z a ­
ły  go  je szc ze  n a  ziem i. N ie s ą  lu d zk ie , z a is te , g d y ż  n ie  z o s ta ły  jeszcze  
w p is a n e  do  k a ta lo g u  p rz ed m io tó w , m a jąc y ch  p ra w o  o b y w a te ls tw a . N ie IX)

I X) Książeczka niniejsza powstała z odczytu, wygłoszonego w Towarzystwie 
Teozoficznem w Paryżu. Ustęp ten odnosi się do jednego z seansów, w którym 
autor brał udział. P. T.



są  lu d zk ie , p o n iew a ż  m ów iąc  c iąg le  o w raż liw o śc i i w z ru sz e n ia c h , g d y  *] f i  
chodz i o m a la rs tw o  lu b  rz eźb ę , je s t  on  jeszcze  fa k ty c z n ie  n ie z d o ln y  do 
o d cz u w an ia  n a jm n ie jsz e j ro z k o szy  fo rm y  lu b  b a rw y , g d y  m u  się  o d b ie ­
rz e  n a g le  ep izo d  a n e g d o ty c zn y , k tó ry  s ta n o w i jeg o  je d y n y  ś ro d e k  
ro z u m ie n ia  sz tu k i.

A  te ra z  n iech  T a m a s  pozw oli m i z a p y ta ć , czy  ca ła  tw ó rc zo ść  lu d z k a  
g o d n a  te j n az w y , k tó ra  w  k o n se k w e n c ji n ie  zadow oli s ię  ro lą  p rz y s w a ­
ja n ia  rz ecz y  już  is tn ie ją c y c h , n ie  uczłowiecza s ię  ju ż  p rz e z  to , że 
ro d z i s ię  w  m ózgu  cz łow ieka , w  ty m  ty g lu , n a w ie d z o n y m  p rz e z  isk rę  
b ożą?

C zyż m o to r n ie  je s t  b a rd z ie j lu d zk i n iż  k o ń ?  C zyż dom  n ie  je s t  b a rd z ie j 
lu d zk i n iż  ja sk in ia ?  C zyż u k ład , re g u lu ją c y  p ra w a  k ażd e j z ty c h  rz ecz y  
n ie  je s t  b a rd z ie j  lu d zk i, n iż  zw ie rzę ca  w a lk a  m ięd zy  is to ta m i?  C zyż czło­
w ie k  n ie  d ąży  do c iąg łeg o  w k ła d a n ia  co raz  w ię k sz e j ilo śc i sw e j w o li 
w  su ro w e  p o s ta c i i s ta n y  p rz y ro d y ?

•
Z ap raw d ę , w sz y s tk o  g ło si n am  tę , s ta n o w ią c ą  p rz e z n a c z e n ie  cz ło w ie k a  
a s p ira c ję  do p rz e k s z ta łc a n ia  św ia ta , p o d łu g  w ła sn e g o  o b ra z u  w e w n ę trz ­
neg o . C złow iek  tw o rz y ł n ie g d y ś  B oga w e d łu g  o b ra z u  sw ej z e w n ę trz n e j 
p o s tac i. Z w a lił teg o  B oga p ew n eg o  d n ia , g d y  z a u w a ż y ł n ie ru c h o m o ść  
p o są g u , do k tó re g o  s ię  m odlił. T e ra z  z a ś  d ąż y  do  o d k ry c ia  g łęb o k ich  
zn a m io n  teg o  B oga, p rz e c z u w a n e g o  n a  d n ie  w łasn e m . O b licze św ia ta  
od n o w i się .

C zas, g d y  cz łow iek  u ży tk o w a ł b ez  zm ian y  to , co is tn ia ło  w ra z  z n im , 
z o s ta ł p rzezw y c iężo n y . P o w s ta je  n o w a  e ra , s p rz y ja ją c a  w ie lk ie j tw ó r­
czości. D aw n e  p o m ie sz a n ie  an tag o n iz m ó w  w y d a je  sw e  o s ta tn ie  tc h n ie ­
n ie . W sz y s tk o  d ąży  do  p o rz ą d k u  i m e to d y , w sz y s tk o  o d n a jd u je  sw ą  

* id e n ty c z n o ść  w  is to tn o śc i, pomimo* sp rz e c z n y c h  o b jaw ó w  n a  p o w ie rzch n i. 
W sz y s tk o  o d n a jd u je  sw ą  id e n ty c z n o ść  w  is to tn o śc i. K ażd y  cz łow iek , w y ­
sp e c ja liz o w a n y  w  m ałe j p rz e g ró d c e , g d z ie  w ięz i go  zaw ód , z a c z y n a  p o j­
m ow ać , że w około  n ieg o  s ą  in n i lu d z ie , n a w ie d z a n i p rz e z  te  s a m e  za- 

t g a d n ie n ia , p rz e z  te  s a m e  n iep o k o je . G ra n ic a  k a te g o ry j  n ie  u s u w a  w ie l­
k ie j w ład zy  p o w sze ch n e j. O d n a jd u je  s ię  on i k o n fro n tu je  z o to czen iem , 
zd u m iew a  się  z p o w o d u  to żsam o śc i p u n k tó w  w id z e n ia , d o ty k a  zap o ­
m n ia n e g o  te r e n u  lu d zk ieg o  i p o zn a je , iż tu  w ła śn ie  c iąg n ie  so k i ży w o tn e  
k o rz e ń  jeg o  o so b is te g o  zaw odu . W e d łu g  ja k o śc i cz ło w iek a  m ie rz y m y  
ja k o ść  ro b o tn ik a ; cz łow iek  o b e jm u je  k ie ru n e k  n a d  rz e m ie ś ln ik ie m .

•
N aogó ł p rz e sz e d łsz y  n iew o lę  k o le k ty w n ą  k a to lic y z m u  i jeg o  b ó s tw a  
z e w n ę trz n e g o , p o  tw a rd e m  d o św ia d c z e n iu  w o lności, d o p ro w ad zo n e j aż  
do a n a rc h ji  p rz e z  w iek i p o re n e s a n s o w e , c z ło w ie k -g a tu n e k  zd ąża  do ro z ­
p o częc ia  no w ej d ro g i p rz e z  św iad o m o ść , b u d z ą c ą  s ię  ju ż  w  człow ieku- 
in d y w id u u m .

•
K o lek ty w izm  śre d n io w ie c z n y  i in d y w id u a lizm , w y n ik a ją c y  z n a s tę p s tw  
re n e s a n s u ,  p ra g n ą  z sy n te ty z o w a ć  s ię  p o d  k o n tro lą  ro z u m u . W ied za  
i zd o bycze  d w u  e p o k  p r a g n ą  się  u z u p e łn ia ć , z a m ia s t s ię  so b ie  p rz e ­
c iw staw iać .



16 C złow iek  z ro zu m ie  to  —  co ju ż  n ie k tó rz y  od  dziś  ro z u m ie ją  —  że pod  
n ie p e w n e m i, zn ik o m em i z jaw isk a m i czaso w em i is tn ie ją  p ra w a , rz ąd zą ce  
św ia te m  fizy czn y m , p ra w a  w a ru n k u ją c e  fo rm y . C złow iek  p o zn a , iż 
ż a d n a  rz e c z  n ie  je s t  zd o ln a  do  ży c ia , o ile  n ie  p o d le g a  w y m ien io n y m  
p raw o m . M asz y n y  sk o n s tru o w a n e  p rzez  cz ło w iek a  s ą  ich  w y ra zem  
k o n k re tn y m .

T w ó rczo ść  a r ty s ty c z n a  te d y  p o w in n a  b y ć  p o d d a n a  ty m  sam y m  w a ru n ­
k o m . A b y  s ta ć  s ię  p ra w d z iw ą  tw ó rc z o śc ią  g e n ju sz u  lu d zk ieg o  m u si b y ć  
p o s łu sz n a  re g u le  k o n s tru k c ji  i o d rzu c ić  w sz e lk ą  fo rm ę  p rz e jśc io w ą , 
zn a n ą .

P o w ied z ia łem , że  cz ło w iek  je s t  tw o re m , a le  je s t  te ż  tw ó rc ą . C ała  cy w i­
liz ac ja  jeg o  o p ie ra  s ię  n a  p rz e k s z ta łc e n iu  m a te r ji  u k ła d u  fizy c zn eg o  
i fo rm o w a n iu  je j w e d łu g  w y o b ra ż e ń  i re g u ł  w ła sn e g o  g e n ju sz u . T w o­
rz y ł w  d z ie d z in ie  p rz em y słu ; czyż n ie  m a  te j sam ej m isji tw ó rcze j 
w  d z ied z in ie  s z tu k  p la s ty c z n y c h ?  I czyż n ie  n a  te j d ro d z e  m oże u rz e ­
cz y w is tn ia ć , o b jek ty w izo w a ć  n a jw y ż sz e  d a n e  in tu ic ji?

•
C zas k o p jo w a n ia  m in ą ł, c z a s  in te rp re ta c ji ,  b ez  in n e g o  o p a rc ia  p ró c z  
sm a k u , ró w n ież . M iędzy  k o p ją  a  in te rp re ta c ją  is tn ie je  ty lk o  le k k a  
ró ż n ic a  z n ie k s z ta łc e n ia  p re te k s tu  re a lis ty c z n e g o , tro c h ę  w ięcej n ie d b a l­
s tw a , ta k  z je d n e j ja k  z d ru g ie j s tro n y . In te rp re ta c ja  w ięc  n ie  w ied z ie  
do ro z w ią z a n ia , ch o c ia żb y  sz ła  n ie  w iem  ja k  d a le k o  w z n ie k sz ta łc e n iu  
i n ie c z y te ln o śc i.

J e d y n ie  a f irm a c ja  z a s a d y  p ra w d z iw e j ta k  d a lec e , że  n ie  m oże b y ć  ró ż ­
n ie  p o jm o w an a , zd o ła  sk u p ić  ro z p ro sz o n e  e n e rg je . N a te j  z a sad z ie , o d ­
p o w iad a ją ce j in te re so m  zb io ro w y m  i in te re so m  p o szczeg ó ln y m  ro z w in ie  
s ię  re w o lu c ja  p la s ty c z n a .
T •
K a żd y  a r ty s ta  b ę d z ie  w ied z ia ł, że  w  d z ie le  jeg o  p o w in n y  p rz e w ija ć  s ię  
k o n k re tn e  h a rm o n je , k tó re  m oże o d g a d n ą ć  n a  te r e n ie  d u ch a , n ie  n a  
p o d s ta w ie  in d y w id u a ln e j w y o b ra ź n i, w y łączn e j i e g o is ty cz n e j, a le  w  J e ­
d n o śc i p ra w  o g ó ln y ch , k tó re  z a p e w n ia ją  w sz e ch św ia to w i jeg o  w sp a n ia łą  
je d n o lito ść .
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